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0 jednoliie prawo 


Jeśli podnoszą się coraz częściej i gło- 
„śniej żądania demokratyzacji naszego ży- 
cia, skoro masy robotnicze w Polsce wo- 
łają o sięgnięcie do dalszych reform spo- 
łecznych przystosowanych do zmienionych 
form ustrojowych naszej nowej rzeczywi- 
„Stości, to jest to dowodem, że klasa robot- 
nicza domaga się konsekwentnego wycią- 
gnięcia właściwych wniosków ze zwycię- 
stwa postępu i. demokracji. Jest to dowo- 
dem, że wszyscy którym „sprawa naszego 
Państwa leży na sercu pragną systematycz- 
nie i konkretnie wprowadzić w życie prd- 
ktyczne, takie osiągnięcia, które by jasno 
1 niedwuznacznie wskazywały na zasadni- 
czą różnicę między dotychczasowymi `“ 
zostałościami minionych okresów, a tym 
co daje demokratyczny porządek państwo- 
wy. ` 
Jednym z bardzo ważnych, dotąd nie- 
uregulowanych i tkwiących korzeniami w 
„starym bagnie wstecznictwa i przesądów, 
jest problem świeckiego jednolitego pra- 
wa małżeńskiego i prawa o jednolitych u- 
rzędach i aktach stanu cywilnego. Jakgdy- 
by zmorą i koszmarem wszystkich naszych 


dotychczasowych rozbiorów i. niewoli jest 


dotychczasowe trwanie absurdalnego sta- 


nu z którego wynika, że w Polsce, która 


tworzy pod względem państwowym jedno- 

* lity organizm, istnieją obowiązujące prze- 
pisy dostosowane do poszczególnych dziel 
nic w zależności od tego kto był zaborcą 
naszych ziem. W praktyce wygląda to w 
ten sposób, że uregulowanie istotnych 
spraw życiowych obywateli, jego tok i pro- 
ces załatwiania zależy wyłącznie od miej- 
sca zamieszkania. 


Najwyższy czas aby przystąpiono do u- 
regulowania tych spraw, czas po temu, aby 
Państwo było wyłącznym rzecznikiem i 
czynnikiem decydującym w sprawach żwią 
żanych z życiem jego obywateli. Sprawa 
ta łaczy się zresztą również z ukróceniem 
wyzysku stosowanego bardzo często przy 
załatwianiu kwestii związaynch z reje- 
stracją urodzin, zawierania związków mał- 
żeńskich czy zgonów. 


Dotychczasowy stan prawny musi ulec 
całkowitej zmianie. Każdy obywatel Rze-. 
czypospolitej musi mieć zagwarantowane 

! przez Państwo prawo decydowania O 
swoim losie. Musi przestać obowiązywać 
średniowieczny zwyczaj zabraniający człot 

ekówi swobodną decyzję odnośnie za- 
warcia małżeństwa, względnie uwolnienia 
się od przymusu współżycia w niedobra- 
nym związku małżeńskim. To co dotąd się 
dzieje jest wyraźnym przywilejem dla lu- 
dzi zamożnych, którzy zapomocą pienię- 
dzy potrafią uzyskiwać potrzebne uniewa- 
żnienia w specjalnych do tego celu. istnie- 


jących konsystorzach. Ten, który nić jest 


w stanie zapłacić albo nie chce frymarczyć 
swoim sumieniem, musi uciekać się do 


konkubinatu, który bardzo często staje się 


podstawą krzywdy dziecka pochodzącego 
z takiego nieuregulowanego prawem związ 


L 


ku małżeńskiego. - i 
Sprawy regulowania  najistotniejszych, 


życiowych spraw człowieka pracy w dzl- 


słejszych warunkach ustrojowych muszą 
w. całości przejść w ręce Państwa. 

! Tego domagają się interesy społeczeń- 
stwa, to musi być następstwem dokona- 
nych przeobrażeń ustrojowych odrodzonej 


państwowości polskiej, ta sprawa jest jed- 


nym z ogniw w. łańcuchu demokratyzacji 
, > życia polskiege. 
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Generał de Gaulle przemawia w Waszyngtonie 


Gdyby Amerykanie przysiąpiłado wojny 


wolność ma świecie przestała by isźmieć 


NOWY JORK (Polpress). Generał de 
Gaulle przybył na Jotnisko w Wfszyngto* 
nie, w towarzystwie ministra spraw zagr. 
Bidault i szefa sztabu głównego gen. Jouin. 
Gen. de Gaulle wygłosił na lotnisku kró- 
tkie przemówienie, mówiąc m. in.: 

„Przybywając do Stanów Zjednoczonych 
przede wszystkim pragnę Wam podzięko- 
wać. Gdyby Ameryka nie była przystąpi- 
ła do wojny, wolność na świecie przesta- 


łaby istnieć i zwycięstwo nie stałoby się 


naszym udziałem. Teraz, gdy wojna się 
skończyła, musimy przystąpić do wciele- 
nia w życie zasad, o które walczyliśmy. 
Jest to naszym obowiązkiem. W dziele 
tym, Ameryce sądzone jest zająć naczel- 
ne miejsce. Przyjechałem, aby przywieźć 
Wam przyjacielskie pozdrowienie mego 
kraju. Stany Zjednoczone Ameryki niech 
żyją! Ha 

«Następnie szef tymczasowego. rządu 
francuskiego. udał się do Białego Domu, 
gdzie został powitany przez prezydenta 
Trumana. Wieczorem prezydent przyjito- 
wał generała dę Gaulle. uroczystym obia- 
dem. Eaa | 


„Washington Post" — przypominając — 
że gen. de Gaulle położył wielkie. zasługi 
jeszcze przed wojną w dziele zmotoryzo* 
wania armii francuskiej, wyraża przypusz- 
czenie, że wizyta generała ma związek z 
koniecznością zmodernizowania! przemysłu 
francuskiego." i A 

WASZYNGTON (AFP) — Pierwsza Toż- 


mowa Trumana z generałem de Gaulle procent z 10-ciu milionów tonn węgla 
trwała godzinę i kwadrans. Tematami roz-| niemieckiego, wydobywanego w Zagłębiu 


mowy były przede wszystkim zagadnienia 
gospodarcze, zwłaszcza $prawa, czy Fran- 
cja uzyska poparcie anów  Zjednoczo- 


Ruhry i Saary. 
Pierwsza rozmowa ministrów spraw za- 
granicznych Byrnes — Bidault odbędzie 


nych dla swego żądania otrzymania 40 się w czwartek. 


„Times* o wizycie de Gauliea 


LONDYN  (Polpress). — 
zytę generała de Gaulle w Waszyngfonie 
i jego rozmowy z prezydentem Trumanem, 
dziennik „Times“ pisze: 3 ` 

„Generał de Gaulle będzie prawdopo- 
dobnię szukał pomocy Stanów Zjednoczo- 
nych, w sprawie umiędzynarodowienia za- 
głębia Ruhry i będzie starać się otrzymać 
szczegółowe informacje w sprawie odszko- 
dowań, które Francja otrzyma od Niemiec. 
Poza tym przedmiotem rozmów będzie nie- 
wątpliwie amerykańska pomoc finansową 
i gospodarcza, zwłaszcza, że umowa o dzier- 
żawie i pożyczce straciła swą ważność. 
Na mocy tej ustawy Francja otrzyma to- 
wary wartości około 2 miliardów dola- 
rów, Poełowa.z-tego przeznaczona była dla 
francuskiego przemysłu zbrojeniowego, 


Karta Narodów 


Omawiając; wi- | 


Gdy będą omawiane sprawy wojskowe, 
generał de Gaulle będzie przypuszczalnie ` 
się domagał ądjazdu wojsk amerykańskich 
znajdujących się dotąd we Francji, ponie- 
waż zajmowanie przez nich portów, korży- 
stanie z linii kolejowych i innych ńie- 
zbędnych środków . komunikacyjnych nie 
pozwala Francji na powrót do normalnych 
warunków. ` à 


Nie jest również wykluczone — kończy 
„Times”, że generał de Gaulle będzie sta- 
rał się uzyskać pomoc amerykańska dla 
przewiezienia wielkiej « liczby' żołnierzy. 
francuskich wysłanych do obsadzenia In- - 

ochin. : iw. 


Ziedmoczonmuch 


w: pauriemencie angielskim AE 


LONDYN (AFP). — Artykuły wstępne 
dzienników angielskich poświęcone są 
sprawie karty Narodów Zjednoczonych, 
która ma być w najbliższych dniach ra- 


tyfikowana przez parlament. Dzienniki wy- 


26 mil. osób zginęło w obozach koncentracyjnych 


LONDYN  (Polpress). —, Sprawozdawca 
„News Chronicle" podaje oficjalne dane 
o liczbie ludzi wymordowanych w niemiec- 
kich obozach koncentracyjnych. 

Liczby te ogłoszone zostały przez komi- 
sje specjalne rządu francuskiego. We 


wszystkich obozach niemieckich zginęło 
26 milionów ludzi. W Dachau spalano do 
12 do 14 tysięcy więźniów dziennie. Dzień 
10 lipca 1944 r. był rekordowym w histo- 
rii obozu. W ten dzień zamordowano 24 
tysiące ludzi. j 


$irasziiwe zmiszczemie Japonii 


TOKIO (AFP). Według sprawozdań, do-| dne j wzrosną zapewne w miarę czynienia 
starczonych przez główną kwaterę obrony | dokładniejszych poszukiwań 9 obliczeń. 
przeciwlotniczej, liczba osób zabitych, ra-| Całe niemal terytorium Japonii jest powa” 


nionych, oraz pozostałych bez dachu nad 
głową na skutek bombardowań powietrz- 
nych w cżasie wojny na Dalekim Wscho- 
dzie wynosi około 10:000.000, czyli jedną 
szóstą całej ludności Japonii. 


Zabitych jest 260.000, (z tej liczby 


*90.000 na skutek bomby atornowej) 412.000 


rannych (z czego 180.00 przez bombę ato- 
mową) 9.200.000 osób pozostaje bez da- 
chu nad głową. 2.210.000 nieruchomości 
zostało kompletnie zburzonych, lub spalo- 
nych, zaś 90.000 częściowo uszkodzonych. 


Liczby te nie są jeszcze zupełnie dokła-|. 


Rząd rumuński walczy z przeciwnościami 


BUKARESZT -(Polprese). Wszystkie ga- 
zety rumuńskie ogłaszają wywiad, udzie- 
lony przez premiera Grozę dziennikarzom 
rumuńskim. ' 3 

Premier oświadczył, że rząd pracuje nad 
odbudową kraju mimo, iż ciągle jeszcze 
napotyka na sabotaż ze strony sił reakcyj 
nych. Rząd, koncentracji demokratycznej 
posiada zdrowe i stałe podstawy,. toczy 
walkę ze spekulacją i objawami zwyżki 
cen. Stąra się doprowadzić do stabilizacji 
cen, drogą rozdzielania towarów za po- 
średnictwem spółdzielni. Liczba spółdzielni 
w miastach i wsiach stale wzrasta. Mimo. 
że trudności ekonomiczne istnieją, jest 
wiele zmian na lepsze. 


żnie zniszczone na skutek nalotów; pozo- 
stało tylko kilka prowincji, które, mało 
stosunkowo ucierpiały. Na 236 miast ja- 
pońskich 44 zostały prawie doszczętnie 
zburzone, zaś 37 (w tej liczbie Tokio) zni- 
szczońe w 30 procentach. nay 


Bose zginął iraśiczną śmiercią 


Francuska ajencja telegraficzna AFP do- 
nosi o nagłej śmierci znanego nacjonali- 
sty indyjskiego Subhasa Handry Bose. 
Bose należał do tego odłamu: nacjona- 


Rząd jest przekonany, że uda mu stę 
zwalczyć wszystkie trudności w dziedzinie 
gospodarczej podobnie, jak udało się mu 
rozwiązać szereg innych problemów. 

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
i ekonomicznych ze Związkiem Radziec- 
kim jest historycznym wydarzeniem, otwie 
rającym przed Rumunią duże możliwości 
rozwoju i odbudowy. y 


WASZYNGTON (Polpress). Król. Michał 
zwrócił się do rządów Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii i Związku Radzieckiego z 
prośbą o pomoc w utworzeniu rządu, któ- 
ryby był uznany przez trzy mocarstwa. 


liczają strony dodatnie, a niekiedy i ujem- 
ne tego aktu, lecz wszyscy dziennikarze 
podkreślają, iż pokój światowy zależy © 
przede wszystkim od podnissienia poziomu 
moralności: międzynarodowej. KORZE: 
„Times“ zwraca uwagę na rozwój wyna- 
lazków wojennych, z których  najważniej- 
szym jest, oczywiście, bomba atomowa i 
podkreśla, że Karta Narodów Zjednoczo- 
ngch, uluje wszystkie niedogodności 
statutu Ligi Narodów, a przede wszystkim 
słynny artykuł 19, daje tym samym Radzie 
możność zajmowania się bezpośrednio nie 
tylko wszystkim co mogłoby stanowić © 
grożbę dla pokoju, lesz każdą niewyraźną © 
sytuacją, która mogłaby doprowadzić do - 
jakiegoś konfliktu międzynarodowego. - 
Socjalistyczny „Daily Herald” zaznacza, 
iż nowa organizacja usiłuje zwrócić więk- 


szą uwagę na zagadnienia gospodarcze 
prerana da Ekonomiczna Narodów Zje- 
noczonwch cieszy się od pocz swego 


listów indyjskich, którzy postawili na kar: 
tę zwycięstwa Japonii. czasie wojny o% - 
becnej Bose przedostał się na stronę ja- 
pońską i sformował tam legion hinduski 
walczący po stronie Japonii. Zaangażo- © 


ky 
3 
-| wał się całkowicie po stronie państw Osi, E 


klęska ich musiała pociągnąć za sobą ban- | 
kructwo p$litycznych koncepcji Bosea. 
Dziwnym zrządzeniem losu, Handra Bo- 
se zginął tragiczną śmiercią nieomal jed-- F 
nocześnie z klęską Japonii, rozbijając się 
wraz z samolotem, którym przybył z Sin“, 3 
gapuru, w czasie lądowania na lotnisku 3 
i CSS 

e r i PA 
Fruncji będą zwrócone kolonie © 
LONDYN (Polpress). W kołach dyplo* 
matycznych twierdzą, że z oświadczenia 
w sprawie Indochin, złożonego na konferón — 
cji prasowej przez przedstawiciela rządu 
wynika, iż wszystkie kolonie będą zwró- - 
cone Francji w chwili, gdy będzie miała ` 
możność zorganizowania na tych ziemiach - 
administracji wojskowej i cywi!nej, / PoE” 


e 


7 
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io podpisze akd kapa Japońskie 


korca pod wspólną. okupacją czterech mocarstw 


w 


MANILLA (United Press}. Następujące 
osobistości zostały wyznaczone do podpi- 
- sania z ramienia aliantów akty kapitula- 
cyjnego, w dniu 31. sierpnia: generał Mac 
Arthur i admirał Nimitz, w imieniu Ame- 
ryki, admirał Frazer w imieniu Wielkiej 

mii, generał Blamey, w imieniu Aus- 
trałii, generał - porucznik L. H. Van Oyen 
w imieniu Holandii, oraz Indii Wschod- 

: nich, generał Derewienko w imieniu ZSRR, 
generał Yung Chang w imieniu Chin, oraz 
: gen. Leclerc w imieniu Francji. Nazwiska 
| delegatów podpisujących akt z ramienia 
(Kanady i Nowej Zelandii, n nie zostały wy- 
miepione. * 


NOWY YORK (United Press). „New 
York Times" komunikuje, ; iż miarodajne 
'. Gzymniki polityczne w Waszyngtonie są 
zdanie, iż Anglia, Ameryka oraz ZSRR po- 


winny wszcząć wspólną akcję, mającą na |nia Quisii 
cełu zapobiegnięcie zamieszkom w Chi- ao “Jakie 


„nach. ;Dziennik jest zdania, iż Kozea| 

będzie okupowana przez wyżej wymienio- |; 

ne mocarstwa oraz przez Chiny. < 
MANILLA (United Press). Dowiaduje- 


my. się oficjalnie, iż natychmiągi po róz- | zostały. pokonane w. bitwie, na sa cze- 


poczęciu okupacji w Japonii 5:000 Holen- 
drów, 14.000 Anglików, 7.000 Ameryka- 
nów, $ do 8.000 Australijczyków, oraz 
1.000 Kanadyjczyków, będących jeńcami 
wojennymi, zostanie ewakuowanych samo 
lotami, oraz okrętami z Japonii na 
piny, skąd dopiero żołnierze ci będą. 'po- 
wrącać do swych krajów. 

CZUNKING (AFP). Dowiadujemy się z 


kół oficjalnych, iż Chińczycy są ogromnie |. 


zajęci problemem rozbrojenia 2:000.000 Ja- 
pończyków, znajdujących się na konty- 
nencie azjatyckim. .. Zachodzi obawa, 


oddziały japońskie będą wważały, że nie 


Quisling miał być gubernatorem Anglii 


aeee rząd hiszpańskimi r 


MEXICO-CITY (AFP) — Dr Józef Giral 
został miaho łany. premierem emigracyj- 
` nego rządu hiszpańskiego i przystąpił do 
formowania gabinetu ministrów. 
" Jak wiadomo, przed kilku dniami zjazd 
politycznych emigrantów hiszpańskich w 
"Mediolanie powołał b. premiera Hiszpanii 
Marcina Barrio na stanowisko: prezydenta 
Republiki Hiszpańskiej. Jak widać, prezy” 
* dent Barrio postanowił — zgodnie z rezo- 
lucją zjazdu demokracji Hiszpańskiej — 
powołać do życia rząd emigracyjny. Na 
jego czele stanie znany polityk hiszpań- 
ski, J. Giral, były premier republikańr 
skiej Hiszpanii w pierwszym okresie woj- 
m domowej 1936 r. 
LONDYN (AFP). -- Zapytany o stano- 
| wisko, jakie zajmie W. Brytania ' wbbec 
` rządu hiszpańskiego utworzonego w Mek- 


- 


żej woływany:ch przez tłum, eo utrudnia za- 


P 


; 70 nowe pokolenie ex. 


Ze wszystkich stron Polski słychać gio- 
sy alarmujące z powodu braku lekarzy. 
. | Wieś, ubezpieczenia społeczne, tereny od- 

-| zyskane skarżą się na dotkliwy brak leka- 
rzy i domagają'się jak najszybszego kształ 
go może rozwinąć się w Japonii ten sam | cenia młodzieży. Nawet państwowa służ- 
duch, który zapanował w Niemczech po |bg zdrowia i wojsko nie mogą uzupełnić 
poprzedniej wojnie. Dwa miliony ludzi | niezbednych kadr lekarskich. Wydawało- 
mogą przecież stanowić zalążek nowej ka-| by się, że w tej sytuacji uniwersytety pol- 


sty wójskowej, i nowej armii, tak, jak| skie uruchomią natychmiast wydziały łe- 
w swoim czasie Rei vehra w Niem- | korskie i przystąpią do w w seo mo- 
ozech, - iwie dużej liczby 


SAN FRANCISCO (United Press). Ja- 
pończycy uskarżają się, iż sytuacja w 
„Chinach nie uległa właściwie zmianie. 
Nadchodzą stale meldunki o atakach nie- 
regularnych band, qraz rozruchach, wy- 


A pracy jest niemało! waż dojść do 
stanu przedwojennego, musimy wykształ- 
caté 7.000 łekarzy. Nie:inależy przy tym za- 

pominać, że byliśmy w Europie jednym z 
państw najbardziej upośledzonych pod 
względem opieki lekarskiej. Wieś i przed 
wojną nie miała lekarzy w dostatecznej 
liczbie. Czeka nas zatem wysiłek olbrzyk ` 
mi, którego musimy dokonać w irhię naj 
bardziej: żywotnych potrzeb społecznych. 

Niestety w osiem miesięcy po odzyr 


przestanie działań wojennych. 


OSLO (Reut — Podczas przesłuchiwa- | wiecznymi rami z Quislingie k 
T na jaw "luki i mierzał POW « ub: Posh skaniu niepodległości mało jest oznak, że 
je pai = ahes Em między nie- wma f skm o ~ |instytucje odpowiedzialne za kształcenie 
okupowanej Norwegii, | — ci j Re a konton roku eo należycie doceniają wagę zaga- 
ad ioe M Berghold z widoczną, ma, sé toksin oraz bza ; Dó tej chwili nozpoczęły pracę 

pir dg a necip d u porod ae 

premierowi. Zemat em, do komise dla |jak długo tewa ZAD | Nor | rz sp" 

orwegii, Terboven, Bu ja. BE aiw [O AI: PRA a . Mó i stę jeszcze 
ylko wy-|i niestety ciągle o RE o trzech dal- 
"r szych ‘wozelniach: (63.4 i w Gdańsku 
ži} we Wroaławiu. Już mamy na karku nọ- 


utworzył się w Meksyku 


Spraw Zagranicznych oświadczył: „Będzie 
to zależało przede wszystkim od tego, 
jak zareaguje naród hiszpański na ten no- 
wy etan rzeczy. 


Socjaliści włoscy przeciw klerykalizacj państwa 


RZYM (AFP). Wicepremier rządu wło- 
skiego, Piotr Nenni (socjalista) wystąpił, 
Da posiedzeniu rady ministrów przeciwko 
urządzeniu oficjalnego obchodu religijne- 
go z okazji państwowego Święta Pokoju. 
Z tego powodu , wywiązała się ożywiona 
polemika w prasie. - 
` Komunistyczna „Unita' stwierdza istnie- 
nie silnej agitacji klerykalnej, rozwijanej 
przez skrajną prawicę, która zarazem pro- 


wadzi gwałtowną kampanię prowokacyj-| 


+ syku, rzecznik brytyjskiego ‘Ministerstwa | ną przeciwko partiom lewicowym. 


Z kongresu radykałów w Paryżu 


PARYŻ, (AFP). 


Kongres | Radykałów w Paryżu zakończył | dzenia. Kongres 


swe obrady. Sesja poranna miała przebieg 

bardzo spokojny, zwłaszcza w porównaniu 

Ry, z posiedzeniem . p ain m 8 które było yad 
d burzliwe. 'w, sprawie 
lityki ogólnej dada się w obecności 

ladier'a. Natomiąst Herriot był siedbedny. 

Jeden z delegatów wywołał przykry in- 

dent, domagając się wykluczenia z par- 

| AE Alb Alberta Bayet, którego uważa za odpo- 

- wiedzialnego za artykuł, skierowany prze- 

ciwko Daladier'owi, jaki ukazał się w pik- 

- mie kombatantów francuskich „Franeti - 

| row”. 

| Inny mówca zażądał, by Kongres doko- 

-nal wyboru pomiędzy radykalizmem Her- 

+ eta, a` radykalizmem Monachijczyków, ‘co 


Korta Gen. Hata A 
"u marsz, Wasilewskiego 


LONDYN (United Press). Ageńcja Tass | o 
s bicókójo z Moskwy, że marszałek Wa- | wnioski zaś są następujące: 


~ silewski przyjął w dniu 19 sierpnia gene- 
rała-porucznika Hata, dowódcę armii w 
i antungu (Mandżuria). Spotkanie odbyło 
i się'w kwaterze głównej generała Marec- 
„kova. Tass żąznacza, że żadne Zz postano* 
 wień kapitulacji, opracowanych podczas 
_ tego spotkania, nie zostało . ¡naruszone 

` przez S8PODRZYJKÓW, l 


: W kilku wierszach 


~ = Pierwszy transport maszyn 'górniczych 
JNRRA, przeznaczony dla Europy; warto- 
ci 1 mil. 200 tysięcy Aaret szterlingów, 
został już wysłany. Masz 
'ćzonć dla Polski, Czechoś A i Jugo- 
_sławii, 
c Były marszałek Palai oraż b. mini- 
 strowie rządu Vichy Abel Bonnard i Mar- 
celi Deat -zostali skreśleni z rejestru kawa- 
lerów Legii Honorowej oraz medalu woj- 
y skowego. 4 
| e w | = Ministerstwo Skaćbw USA. rozpisało 
(i ósmą i ostatnią liwa wojenną w kwo- 
„cie 11 miliardów dolarów. 
-= Film o Kódnferencji Poczdamskiej bę- 
dzie wkrótce wyświetlany w oskwie. 
| „Film został wykonany w kolorach, według 
r 'osfntnich osiągnięć techniki kinematogra- 
f _ficznej. 
u Generał Mac Arthur 
tra aai japońskiego. sztabu generalne- 
gó byli obecni na lotnisku tokijskim w 
- chwili jego wrżybycja do Tokio w przyszły 
"© odęadi f 


nakazał, aby 


w dn, 23 sierpnia rb.|spotkało się z niezadowoleniem 


są przezna- |. 


zgroma- 

okazał się szczególnie 

iert yiny aaa, rozwiniętej przez 
a 


Katolickie pismo społeczno-kulturalne „Ty- 
godnik Powszechny“ zamieszcza interesujący 
artykuł pt. „Anatomia społeczna”. Interesu- 
jącym nazywamy go dlatêgo, że jest on zna- 
komitym przykładem, jak niebezpiecznie da- 
leko mogą doprowadzić nieprzemyślane i bez- 
trosko stosowane analogie. í ; 

Autor. zaczyna od twierdzenia, że „wystar- 
czy zastosować do-órganizmu społecznego za 
sady, żnatomii*, aby uzyskać właściwe pojęcie 
wewnętrznej strukturze społeczeństwa. 


„Taki więc wynik dała nam anatomia or- 
gamizmu społecznego: każde społeczeństwo 
składa się z komórek społecznych rodzin- 
nych, zawodowych, towarzyśkieh, lokalnych 
i krajowych; każda z tych komórek spełnia 
w życiu organizmu społeczhego swoje špe- 
cjalne zadanie; i każda jest mieodzowna 
dla normalnego jego funkcjonowania. 

I taka wynikalaby z tego konsekwencja: 
Społeczność jest całością organiczną, jakoby 
jednym cialem, którego ezłonkami są ko- 
mórki tak, żę każde zajście ujemne czy do- 
datnie w jednym członku odbija się ujemnie. 
czy dodatnio na innych członkach; między 
funkcjami komórek panować must stała har 
monia, a przerost jednej, komórki kosztem 
drugiej powoduje chorobę społeczną orga” 
Janta państwo, jako forma zewnętrzna 

zy narodowej, ma czuwać, by harmonia 
międzyłeomórkówa mie została zachwiana, 
nie jest zaś jego zadaniem substytuowanie 
stę w miejsce jakiejś komórki lub zastępo- 
wanie komórek naturalnych sz tucznymi, nie 
odpowiadającymi wymogom organizmu spo- 
łecznego i psychiki ludzkiej: istnienie, trwa 
nie i rozkwit organizmu zależy od rózkwi- 
tu: komórek; ponieważ, zbytnie skrępowanie 


hamuje rozwój komórki, należy przyznać |resie zdrowia tych dzieci należy położyć temu 
jej tak szeroką autonomię, na jaką pozwala | koniec. W sposób jak najbardziej surowy, o- 
„|czywiście, ale równocześnie należy dać tym 
Takie to wszystko mętne, że doprawdy, nie | dzieciom utrzymanie, bo inaczej staną „się 
fikcją i zakazy i surowe kary. 


wzgląd na harmonię międzykomórkową“. 


| wiadomo nawet, jak. rozumieć te rzekomo „a- 


Doro 


PZZECLAD PRASY 


siebie, 
Hitlerowi materiał, obciążają 
zę: RH 
gdy: rer 

ność za zwrócenie mu uwagi na niebez- 


ieczeństwo, grośąco o Niemcem w wypad. 


„ gdyby alfa 


wy rok akademicki, a sprawa uruchomie” 
nia nowych ' uczelni jeszcze nie została 
rozstrzygnięta. Czyżby. t następny rok 
miał minąć na pracach przygotowawczych, 
których efekt jest dotąd niedostrzegalny? 

Trudności, jakie piętrzą się przed or- 
ganizatorami, są bardzo duże. Przede wszy” 
Sikhin. brak jest sił pedagogicznych, stojąr 
acych na odpowiednim poziomie. Ale rów- 
nocześnie zjawiskiem wysoce zastanawia- 
jącym jest taktyka niektórych kdtedr, któ 
re unikają za wszelką cenę dopuszczenia 
uczonych młodegó pokolenia do pracy na 
uniwersytecie, Są profesorzy, którzy w 
ciągu 20 lat naszej niepodległości nie wy* 
kształcili żadnego swego następcy. Dziś 
çi sami ludzie dokładają wszelkich starań, 
‘ażeby w dalszym ciągu AGR e? niezro” 
zumiały monopol jedynego jalisty. 

_ Jaki jest A ód taktyki nie trudno 

A jednak na tym w spo 
ja oczywisty Aer nauki polskiej i zaś 
dzieży. 

W otganizacji nowych wydziałów le- 
karskich brak, jest należytej koordynacji 
pomiędzy pracami poszczególnych uniwer- 
sytetów. Kandydaci na profesorów odry- ` 
wani są z istniejących już placówek do 
mających się tworzyć nowych, wydziałów. 
W ten sposób np. młodemu wydziałowi 
lekarskiemu w Lublinie grozi poważne 
adekompletowanie, mogące unieruchomić, 

dce tego wydziału, « W czyim interesie 
doży tego rodzaju radosna twórczość or” 
ganizacyjna? Czy nie ma czynnika nad- 


Sekretariat katolickiej partii / chrześci- 
jańsko - demokratycznej ogłosił oświad- 
czenie, w którym stwierdza, że w chwili, 
gdy wielkie narody, świata uczestniczą w 
obchodach religijnych, skasowanie cere- 
moniału religijnego przy uroczystościach 
państwowych we Włoszech było by rze- 
czą dziwną i oisnakojaca. 


| Po PEPE 


Amerykańscy obserwatorzy 
; w Grecji 

NOWY JORK (Polprese). Morkapośdcit 
waszyngtoński gazety „Chicago SunRey- 
nolds'',.omawiając sprawę kontroli amery- 
kańskiej nad wyborami w Grecji, pisze, że 
wmieszanie się Ameryki do spraw bałkań- 
skich jest wydarzeniem bez precedensu. 


natomiczne* wnioski. Czy zdanie: „nie = 
jego (państwa) zadaniem  substytuowanie 
się w miejscu jakiejś komórki”. ma być może 
argumentem przeciw upaństwowieniu? - Bar- 
dzo ` zabawny byłby taki argument. A krytyka 
„zastępowania naturalnych komórek - sztuczny 
mi“, czy propagowałaby pozostawienie wszy- 
stkiego tak, jak było kiedyś przedtem: bo mo- 
że, co było, jest „naturalne”,sa wszystko co 
nowe, jest sztuczne? Nieporównanie zagadko 
we są te sformułowania; a autor ma tyle o- 
strożności, że nie próbuje ich konkretnię u- 
miejscowić w obecnej rzeczywistości społecz- 
nej. y 


kiej? 

Kraków, jedyny spośród E TE u- 
niwersytetów, ma 'stosunkowo najbardziej 
normalnę warunki pracy, gmachy, kliniki 
i pracownie. Wydaje się, że z'uwagi na; 
niesłychane trudności kształcenia młodzie- 
ży lekarskiej na innych uniwersytetach, 
należało by maksymalnie zwiększyć licz- 
bę studentów, dopuszczonych do studio+ 
wania w Krakowie, nie cofając się nawet, 
przed zorganizowaniem dwu równoległych 
kursów. Będzie ciasno, niewygodnie, ale 
mimo to znacznie lepiej, niż w innych mia- 
stach, Niestety Kraków ogrągniczył liczbę 
słuchaczy , poniżej swych możliwości. , 

"Wreszcie niepokój budzić musi także 
opieka nad mło zieżą, Ww dalszym ciągu . 
młodzież. pochodząca że : ster robotniczych 
i włościańskich nie jest w stanie gprostać 
ekonomicznie warunkom studiowania me” 
dycyny. Pomoc ze strony państwa i samo+ 
rządów jest niewystarczająca. Prowadzi to 
w. prostej linii do specylicznego doboru 
młodzieży ze środowisk reakcyjnych, któ» 
re przy poparciu niektórych wychowaw* 
ców kontynuują tradycje sanacyjnego ta- 
szyzmu i obskurantyzmu społecznego. 

W. tych warunkach nie prędko docze- 
kamy się pokolenia nowych lekarzy, któr 
rzy przestaną patrzeć na swój zawód pod 
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R D . 
„Głos Ludu“ pisze o dzieciach, handlują- 
cych na dworcach kolejowych: : 
„Mnóstwo dzieciaków obojga płei zaopa- 
trzonych w butelki z lemoniadą, w tzajniki 
z kawą, z butelkami mleka, z koszykami pie 
czywa prowadzi handel oferując podróżnym 
‘swój towar. Podaż zwiększa konkurencję. 
Ten lepszy, kto głośniej krzyczy. „Leceee- 
moooniadaaa! Paaanpiiiieeerosy! Butki, 
butki, butki“. Pociąg rusza. Następna sta- 
cja, Chór rozpoczyna się na nowo. Wyglą* 
damy przez okno powtórnie, I cóż widzimy. 
Te same twarze dziecięce, twarze, które u- 
tr 'acity swój dziecięcy wyraz w tej codzien- 
nej, pogoni za zyskiem. Pociąg rusza, a one 
inkasują jeszcze należność, wskakują w bie” 
gu na stopnie po to, aby na następnej sta- 
cji zeskoczyć jak najprędzej, wyprzedzając 
konkurenta i zaoferować swój towar. Zapy- 
tajmy służby kolejowej, a pogłyszymy ile 
tragicznych wypódków ma miejsce, wypad: 
ków kończących się śmiórcią, albo -w „naj 
lepszym razie kalectwpm 
W interesie zdrowia 


wą rolą, jaką im wyznacza zaszczytny za” 
wód budowniczych „zdrowia ludu połskiego. 
Anky pda 


Walki na Nowe Gwinei ustaży 
Walki na Nowej Gwinei: ustały, lecz 
pertraktacje między przedstawicie! ami' 
dywczji australijskiej i resztkami 18 armii 


japońskiej, która. podlega dowództwu w 
RAA nie zostały podjęte. 


blicznego i w inte- 


rzędnego, który by czuwał nad interesem ( 
całości kształcenia. roty akademic- 


„kątem „złotej praktyki”, a przejmą się no- > 


6 A 


Utarło się powiedzenie, że struktura gospo- 
darcza obecnej Polski polega na kompromisie 
socjalizmu z kapitalizmem. Przy wymawianiu 
tego utartego już frazesu jakoś niewiele tylko 


osób potrafi zdać sobie sprawę, że jest to zwią- 


zęk z z rodzaju takich, o których przywykło się 
mówić: ogień z wodą. A jednak tak jest w rZe- 
czywistości, bo żadna przecież. siła nie potrafi 
usunąć głębokich sprzeczności, jakie istnieją 
pomiędzy kapitalizmem, a programem socjali- 
stycznym. ` Dlatego’ trzeba aip ttenta wyraźnie 
zdać sobie sprawę z tego, że „kompromis”, jaki 
został zawarty, jest jedynie rodzajem układu, 
dotyczącego. metod walki; chodzi mianowicie o 


takie metody, 


Kapitalizm jako sprzjadertóicć 


sza faza jego wysiłków. 

Po niej możemy spodziewać się niewątpliwie 
fazy drugiej, prowadzącej najprostszą drogą do 
całkowitego przywrócenia w Polsce dawnego 
stanu rzeczy, do ufundowania w niej kapitaliz- 
mu, znów na niewiadomo jak długi okres cza- 
su. Czerpiąc zyski z obecnego stanu rzeczy i 
wzmacniając w ten sposób swoje siły, równo- 
cześnie popiera kapitalizm to wszystko, co ma 
znaczenie osłabiające demokrację, socjalizm, 
zbiorowy wysiłek społeczeństwa pracy. Nie chce 


elementy wolnokapitalistyczne, to jedynie pierw ki, prowadzonej przez; kapitalizm dla zdławie- 


jest. może najstrdszniejsze w całym zjawisku. wdziwej', a nie takiej — jego 


zdradzić się z tymi swoimi zamiarami, ale one |rodu, przynoszącą temu narodowi zgubę. Czło- | 


Ale cóż będzie, gdy pójdziemy dalej w tym 
nia polskiej demokracji. | bierniku? Może przecież znaleźć się również 

Niewiarygodne . metody tej walki w równej | taki strzelający zza krzaka bandyta, który uwa- 
mierze uderzają w demokrację i w Polskę; i to |ża, że on również pragnie demokracji, ale „pra- 
zdaniem — 
Ludzie niezawsże zdają sobie sprawę z moty- „złej”', jaką mamy obecnie u siebie. Ludzie mo- 
wów swoich postąpień i z ich skutków i nie poj- |gą być otumanieni i zgłupiali, działający w do- 
mują, w jaki sposób 'czyn, który oni osobiście |brej wierze, lecz zdezorienłowani i dlatego nie 
uważają za dopuszczalny, a nawet chwalebny, |tó jest ważne, co oni myślą. Chodzi natomiast 
w jaki sposób uczucie, czy przekonanie które |o to, że to są te ciemne ścieżki, którymi w na- 
im wydaje się zupełnie godziwe, a nawet pa-|sze życie państwowe zakrada się reakcja i ka- 
triotyczne i piękne — mogą stać się klęską na- | pitalizm, że to są zjawiska, „wzmacniające je w 
ich uporczywej. walce przeciw demokracji i dla- 


zdradzają się same. Różne ujemne zjawiska, wiek, który jest „trochę” antysemitą, albo który fjego przez nie budzone i popierane. 


które nie zaszkodzą, a raczej 
przyniosą korzyść starganemu wieloletnią woj- 
ną polskiemu społeczeństwu. Tylko 0! dobro te- 
- go społeczeństwa nam chodziło, o powiększe- 


iebezpieczeństwo jest naprawdę poważne. 
Wykorzystując obecny. stan rzeczy, - kapitalizm 
wzmocnił swe siły do tego stopnia, że obecnie 
zaczyńa przechodzić do ofensywy. Na wielu 


które dostrzegamy "w naszej obecnej rzeczywi- |,; odrobinę tylko” plotkuje, czy szabruje, który 
stości, które krytykujemy, z którymi staramy |da komuś, albo sam weźmie łapówkę, „bo mu- 


się walczyć — z każdym z osobna, tworzą ha- |si“, nie myśli może o jakimś sabotażu, o dzia- 
niebny system zorganizowanej podziemnej wal- łaniu na szkodę demokracji i Polski. - 


» 


` my konkretnie: najbardziej rentownymi okazu- 


. gamizówanej w jednym z 


nie sumy tego dobra w ten sposób, że do od- 
budowy kraju zostaną wejąanięte również nie- 
które elementy kapitalistyczne. 

Celem tego artykułu jest zwrócenie uwagi na 
pewne niebezpieczeństwo, wynikające z takie- 
go stanu rzeczy. 

Zawierając ów „kompromis“, mieliśmy na- 
dzieję, że tak samó, jak świat pracy, i kapita- 
lizm również szczerze i z dobrą wolą przystąpi 
do odbudowy Polski. Jak dotychczas, nie mo- 
żemy dostrzec tej szczerości, tej dobrej woli. 


Kapitalizm w Polsce myśli wyłącznie o sobie |? 


i nie odbudowuje Polski, lecz odbudowuje sie- 
bie samego; a to jest bardzo istotna różnica. 
Wskutek: tego rad się taki stan rzeczy, 
że czynnikiem, który zyskuje najwięcej na 
wprowadzaniu w życie obecnego „modelu go- 
spodarczego” jest właśnie kapitalizm. Dzieli 
się on zyskami z państwem, ale w sposób bar- 
dzo nierówny; natomiast lwia część ciężarów 
jest udziałem wyłącznie świata pracy. — Weź- 


ją się obecnie przedsiębiorstwa handlowe i pry 
watno-przemysłowe; natomiast stopa życiowa 
społeczeństwa pracującego jest bardzo niska. 
Robotnik otrzymuje na karty żywnościowe bar- 
dzo mało, przydziały, z których może korzy- 
stać, w minimalnej mierze czynią zadość j jego 
potrzebom; chłop ma olbrzymie trudności z na- 
byciem towarów przemysłowych, pracujący in- 
teligent żyje w nędzy. Ceny „komercyjne'* wol- 
nego handłu są bardzo wysokie, a zarobki sto- 
sunkowo niskie. Za 'to robotnik, chłop i pracu- 
jacy inteligent są czynnikami, które mają naj- 
większy wkład w dokonywującej się odbu owie 
naszego państwa. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Wypadki, które 
na różnych frontach -coraz częściej zdarzają się 
w naszym kraju, świadczą aż nazbyt wyraźnie 
o tym, że kapitalizm w Polsce ma żamierzenia 
znacznie poważniejsze niż takie tylko cichut- 
kie czerpanie korzyści z istniejącego stanu rze- 
czy. Kapitalizm ten chciałby zniweczyć te wszy- 


stkie reformy i i osiągnięcia „które z takim trù- 


dem zdobył dla siebie świat pracujący. Przesu- 
nięcie w , obecnym wąs punktu ciężkości na 


aao 


W polowie kwietnia, gdy II Armia. ruszała 
do boju o ostateczne zwycięstwo — w.jej o- 
środku rolnym rozpoczęła się również wielka 
ofenzywa. Zadanie bojowe brzmiało: żywność 
dla żołnierza — wrogiem w terenie było kom- 
pletne spmętesżzenie gospodarstw, — plam 


. bitwy nakreślony zostat „przez Manifest lip- 


cowy i Reformę Rolną. Dziś, w dniu dożynek 
pierwsi uczestnicy tej walki o chleb mdidcją 
Premierowi  Osóbce-Morawskiemu i swemw 
dowódcy, gen. Świerczewskiemu nietylko wy- 
konanie. zadania, ale również . przekroczenie 
prząwidzianej normy niejednokrotnie © 200 
proc! Qto. nazwiska. najbardziej zasłużo- 
nych: major Wierszynin. Wasyli — syn zie- 
mi stalingradzkiej, trudzący się na polskiej 
ziemi dla polskiego żołnierza — swego towa- 
raysza broni, por: Korusiewicz Józef, ppor. 
Pachulicz „Franciszek i ppor. Łubieński An- 
drzej — żołnierze - fachowcy agronomowie, 
ppor. Matyjaszek Jań, chor. Czubacki Wia- 
dysław, starszy sierżant Mańkowski Ignacy, 
plut. Ławniczek Kazimierz, kapr. Szymkie- 
wicz Józef, sierż. Horodyłowski Mieczysław 
— dzielni, niezmordowani pionierzy polskiej 
gospodarki ma ziemiach dolnośląskich. 
Zdobycze ich oglądamy na wystawie, zor- 
pałacyków ośrodka 
rolnego Dalków z okazji dnia dożynek. Dal- 
'ków to 14 okolicznych majątków 'należących 
dawniej do dbszarników niemieckich o łącz- 
nej powierzchni 6 tys. ha — dziś wzorowo 


utrzymanych i zagospodarowanych. Pięknie, 


ilustrowane „wykresy mówią o tem, jak na 


Żołnierz walczy, żołnierz kosi 


Przemysł Piinia) stanowi najwięk- 
szą gałąź Przemysłu yzswolonej Polski 
i zatrudnia: „ponad 90.000 . robotników. Sumy 
potrzebne dla uzupełnienia aprowizacji ro- 
botników rosną przeto w dziesiątki milio- 
nów złotych. 


Celem właściwego i sprawnego rozwi 
zania sprawy aprowizacji robotników G 
W. powołał do życia Centralę Aprowi- 
zacyjną * Przemysłu Włókienniczego. Cen- 
trała istnieje od dnia 1 czerwca b. r. Zada- 


niem jej jest aprowidowanie robotników 
wszystkich fabry. włókienniczych w Pol- 
sce. 


Mimo to, że Centrala Aprowizacyjną ist- 
nieje dopiero od czerwca zajęła się. ona 
wyrównaniem braków w aprowizacji za 
miesiące kwiecień i maj. Wspomniane bra- 
ki wyrównuje sią dając robotnikom to, 
czego nie otrzymali na kartki. 


Opieszałość ' kierownictwa 


Przemysłu Włókienniczego artykułów żyw- 
nościówych utrudnia pracę” *QCentrali Apro- 
wizacyjnej jak również powadnie słuszne 
niezadowolenie robotników. 


Tytułem wyrównania za miesiąc lipiec 


Centrala Aprowizacyjna ira samym 
tylko robotnikom fabryk łódz 108, tonn 
mięsa, Dodać należy tu jeszcze ion ujmu- 


jącą pamoc - robotnik om okręgów: krakow- 
skiego, śląskiego i częstochowskiego. 


„ Ostatnio udało się Centrali Aprowizacyj- 
nej nabyć 160 tonn żyta oraz 50 tonn psze- 
nicy. Część tego: zboża znajduje sią już 
w  przemiale. , Tranzakcje takie pozwalają 
na wydatne obniżenie ceny zakupu, a co 
za tym idzie na rozszerzenie pomocy dla 
robotników. 


W miesiącu sierpniu. Centrala Aprowiza- 
cyjna otrzymała dodatkowo 3 miliony zło- 
tych na akcję pomocy stołówkom fabryk 
łódzkich. Za pieniądze te zakupuje się 
żywność, która. przydzielona -jest kuchniom 
fabrycznym, Tak więc robotnicy otrzynają: 
podroby, kaszę jęczmienną, mąkę oraz 
płatki owsiane. 

Obecnie . Centrala Aprowizacyjna orga- 
nizuje stołówki przy í ach włókien- 
niczych na`. or śląsku. Stołówki te 
dają robotnikom całodzienne wystardra- 


początku doprowadzono dó stanu użyteczno- 
ści drogi, jak zbieramo po okolicznych lasach 
zdziczałe bydło, jak kompletowano i remon- 
towano rozrzucone i porozbijane maszyny 
rolnięże, Ds samo gospodarstwo’ mleczne-— 
1800 erów, 2 czego 634 dojne, — dostarcza” 
jące jeszcze w: kwietniu 1.498 litrów na mie- 
siąc, dało w lipcu 71,762 litry mleka: 2.800 
litrów ha dobę przeważnie dla szpitali woj- 
skowych. W kwietniu wyrobiońo 45 kg. ma- 
sla, w lipcu — 2.149 kg, twarogu w kwiet- 
niu — 704 kg, w lipcu — 2.166 kg. Płodów 
rolnych zebrano: siana z 1.250 ha., zboża po- 
nad 8 tys. ha, prócz tego wysokogatunkowe 
buraki cukrowe i pastewne, owies, koniczy- 
nę, dostarczono armii kartofli, jarzyn, owo- 
ców, . wypieka się wielkie ilości chleba, wyra- 
bia się przetwory owocowe dla rannych: w 
planie 10 tonn marmelady; 10 tonn kiszonych 
„ogórków 'itd., otoczono opieką 90 uli, 750 o- 
wiec — zebrana po 11ją kg. wełny z owcy — 
opracowańo plan zasiewów naj'okres następ- 
mych lat na podstawie pięciopolowego płodo- 
zmianu. Na podwórzu wśród doskonale utrzy 
manych zabudowań stoją w żołnierskim or- 
dynku maszyny rolnicze, wyczyszczone jak 
na defiladę — już ATE wyruszą w pole 
na jesienne roboty. 

A oto ci, którzy dokonali tego wszystkie- 
go — czyje ręce orały, kosiły, porządkowały | £ 
— wśród olbrzymich drzew starego parku | z 
przewija się barwny pochód w strojach lw- 
dowych: żołnierze, robotnicy rolmi, pierwsi 


niektórych |Fundusz Koniercyjny C. Z 
fabryk w odbiórze, należnych robotnikom |2 różnicy między cenami PANA a ko- 


jąc tradycyjne: 


Aprowizacja robotników pizem. włókienniczego 


frontach dostrzegamy świadectwa tych jego 
prób; czyż trzeba aż 'wymieniać po imieniu wy- 
padki, które zdarzyły się w ostatnich czasach, 

a które mówią o tym niedwuznacznie i i krwa- 


jące wyżywienie, o ozym miieli możność = Ułożone w pewien ogólny schemat, w ten 
przekonać się uczestnicy Zjazdu Przemysłu sposób obrazują nam one złowrogi front re- 


ókienniczego w Jeleniej Górze. Placów- 
kom Dęlnośląskim przychodzi Cențrala 
Aprowizacyjna z pomocą finansową. , jak 
również” przesyła 


- |Ściowe. 

Dyrekcja. Centrali Aprowizacyjnej pla- | 
nuje zorganizowanie zakupu produktów 
żywnościowych na wielką skalę, aby. 


oprócz dosłarczania przydziałów umożliwić 
robotnikom zaopatrywanie się w żywność 
po .możliwie najniższych cenach. Biorąc 
pod .uwagę masowy zakup, własny $ran- 
sport oraz usunięcie zysku możnaby do- 
starczyć 'robotnikowi szereg  arfykułów 
po cenach 30 — 40% niższych od cen ryn- 
kowych, ` 

Źródłem utrzymania Centrali Apłowise- 
cyjnej- Przemysłu AS wniiezo jest 
W. powstały 


mercyjnymi przy sprzedaży artykułów 
włókienniczych. Fundusz teg umożliwia 
Przemysłowi Włókienńiczemu zającie się 
Am , tej wagi jak troska o byt 
robotnika 


J. K. 


- Obrót telegroficzny 
` z zagranicą 


Cara, Poczt i Telegrafów, ustaliło na- 
stępujące tymczasowe zasady przyjmowania 


tólegramów ¿do zagranicy “ 
Telegram przyjmuje się na ryzyko nadaw- 
cy, wobec braku regularnych i bezpośrednich 


połączeń telekomunikacyjnych z zagranicą. 
«Do óbrotu z zagranicą dopuszcza się między” 
innymi i telegramy prywatne zwykłe w języku 
francuskim i angielskim, do ZSRR. również po 
rosyjsku, do Czechosłowacji również po czesku. 
obrocie europejskim stawki taryfowe za 
jedno słowo wynoszą od 1 zł. 95 gr. do 3 zł 80 
gr. w obrócie pozaeuropejskim do Kanady, 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Półtocnej m» 
wo kosztuje od 12 zł. do 19 zł. 
Bliższych informacyj udzielają urzędy pocz- 
towo - telekomunikacyjne. 


„Plon, niesiemy plon, gospó- 
darzom w dom...“ Strofy wierszy wygłasza- 
nych kolejno przez przedownice gromad dają 


wyraz zwozumieniu, że trud polskich pracow- 


ników na prastarych | odzyskanych ziemiach 
jest wielki, lecz podjęty z radością — zwy- 
ciężywszy mieczem trzeba zwyciężyć pługiem 
i | kosą... W 


Do zebranych przemawia” tow. Premier 
Osóbka-Morawski, podkreślając, że nasza de 
mokratyczna odrodzona Armia reprezentuje 
nowy typ żołnierza, któremu nie obce są pro- 
błemy gospodarcze Zadie w momencie jego 
odbudowy. 


Następuje uroczysta dekoracja srebrnym i 
bronzowym Krzyżem Zasługi przez Premiera. 
Oprócz żołnierzy-pionierów otrzymują odzna* 
czenia robotnicy rolni za wydatną pracę przy 
źmiwach: Psikos Stanisław, Pilas Stanisław, 
Zabor owski Józef i Przesówna Adela. 


Zaczyna grać orkiestrą wojskowa — dziew 
zy w krakowskich strojach wykonują tań- 
udowe a potem zapraszają do zabawy 
wszystkioh uczestników uroczystości, Weselą 
się wszyscy — bò to nasze radosne święto — 
zbierania znów pierwszych od stuleci plonów 
na ongiś zagrabionej nam przemocą, dziś od- 
zyskanej prapolskiej ziemi, Ale ziemia ta, 
choć już nasza, ciągle jeszcze musi być zdobi 
wana —w twardym codziennym. trudzie" i 
znoju. Rdzumieją to przybyli tu hidzie. Cz gść 
Z nich zatrzymała się tu ciągnąc do Ojczyzn. 
niemieckiej tułaczki, część przybyła zza Bi. 
gu lub z dzielnie zachodnich Poznańskiego. u- 
rzeczna pięknem tutejszej przyrody i. wyso- 


osadnicy polscy: niosą bogate wieńce, śpiewa” |ką kulturą rolną gospodarstw. Jedna z dziew: 


\ Z 


„Próby zniweczenia osiągnięć reformy r 


tam produkty żywno-|przez przywracanie gruntu dawnym właści 


łom. 

'Próby reprywatyzacji rratb; uńt- 
chomionych ì prowadzonych wysiłkiem robotni» 
ków. 

Zabiegi rozbicia jedności obozu dankoi 
nego. 

Chęć zdezorganizowania produkcji przez u- 
chylanie się od pracy, spekulację, złodziejstwa. 

Dezorganizowanie administracji przez prze- 
kupstwa i stwarzanie chaosu. 

Szerzenie defetyzmu za pomocą plotek i o 
szczerstw. 

Morderstwa, dokonywane na działaczach de- 
mokratycznych. ; 5 A 

JARA po wywoływane przez szumowiny.» 

Szerzenie antysemityzmu, nacjonalizmu, kłe- 
rykalizmu i wyzyskiwanie ich do celów 
z demokracją. 

Pozorny „kompromis“ z socjalizmem sk 
przeszkadza, jak widać, kapitalizmowi w pro- 
wadzeniu jego podziemnej ofensywy. Ai 
jej są te same, które poznaliśmy w poprzed- 
nim, smutnie zakończonym dwudziestoleciu na- 
szej niepodległości; ale wyostrzone, udoskona- 
ne; wyszlifowane przez praktykę u hitlerowców. 
Imperializm jest forma bycia kapitalizmu w je- 
go ostatniej fazie; faszyzm” natomiast, którego 


|tąk kurczowo czepia się dziś polska reakcja, iot 


ostatnią formą jego walki. 

Zgadzając się na ten tak trudny kompromis, 
mamy na celu jedynie dobro naszego kraju i 
społeczeństwa. Kapitalizm myśli jedynie o wła- 
nych korzyściach i chciałby tę ugodę wyzyskać 
jako- odskocznię do zdławienia w Polsce demo- 


kracji. 
Kapitalizm jest speria niebezpie: 
cznym. /,, Edward Canta A 


cząt mówi z zapałem: g7 nie WAŻY sobie 
dużego, pięknego domu o dwóch piętrach R 
nie. chcę marnować gospodarskiego asu 
bieganiem po schodach. Będę miała m do- 
mek, który samá wyporządkuję" . Nar ie 
jeszcze pracuje w ośrodku wojskowym, lecs 
już rozgląda. się za „czymś swoim 
ź n s 
Jednocześnie organizuje się w okolicach" 
srodka osadnictwo wojskowe.. Armia pomaga 
osadnikom, dostarczając sprzętu, bydła i ko“ 
mi, pomayająć radą i wskazówkami, służąo 
wzorem gospodarki rolnej. W chwili a 
organizuje się w ośrodku szkoła dła dzieci o- 
sadmików. aka 


Wszystko to stwarza. serdeczną, 
ską atmosferę współpracy i współżycia — 
tej chwili zasiedli wszyscy razem przy sti 
na trawie podl drzewami. i tovig gie my 
sko. TA 


Gdy wracamy, nie napawają Już Far 
mieniem pustką stojące jeszcze domki ' 
świetnych szos wysadzanych owocowymi 
wami, które gną się od jabłek, $ 
i. gruszek, Chyba już niedługo będą 
na mieszkańców: “Po dojrzałe owoce sigg 
pracowita reka naszego żołnierza, który 7 
brat tu już 70 tys. ha zboża — w promieni 
zachodzącego słońca pola wśród wzgórz po bry, 
tych lasem stoją puste--wszystko zebrano z mio 
i awieziono do stodoły, ażeby, żołniera, chłop. 
i robotnik miał chleb. Teraz ziemia czeka m 
mowy siew — twarda wola ludu. polskiego, 
Y | która ste ziemie zdobyła, każe naszemu ziaren 
zapuścić tak głęboko korzenie w glebę dolno- 
śląską, że żadna ludzka „moe nie AE go 
ziemi tej wydrzeć, uż 

L Wye ZAJĄCZKOWSKA 


; Jestem już_16 lat poza krajem. Wyje- 
chałem z Polski w roku 1929 zmuszony 
do tego represjami ówczesnego reżimu 6a- 
nacyjnego — mówi major Bolesław Jelen, 
jeden z najgłośniejszych partyzantów pol- 
skich we Francji. -` 

Powierzchowność tego oficera, zdolnego 
organizatora bojowych oddziałów,  rekru- 
tujących się spośród polskich górników i 
chłopów, nie zdradza niczym ogromu prze- 
żytych cierpień poniewierki. Śmieją się do 
nas jasne oczy i rumiane, pełne oblicze 
człowieka, przyjmującego wszystko co los 


daje, ze-śpokojem. Bije zeń gotowość pod-| 


jęcia walki z przeciwnościami, i to w każ- 
dych warunkach. | 


"Teraz już nieco odpoczęliśmy, ale je- | 


szcze niedawno widać było po naszych 
żołnierzach, że nie szczędziliśmy swoich 
sił w walce o wolność Polski i bratniej 
nam Francji. 

Jak powstały wasze oddziały, obywa” 
telu majorze? 

Tworzyliśmy je w konspiracji z bojo- 
"wych zespołów, organizowanych przede 
wózystkim wśród polskich górników. -80°/e 
naszych żołnierzy to młodzi górnicy. Wy- 
kazali oni ogromne zdolności. . Doświad- 
czeni. oficerowie Legii Cudzoziemskiej, 
którzy mieli okazje współpracować z na- 
szymi oddziałami, mówią, że są one wy- 
lęgarnią oficerów. Byłaby wielka szkąda. 
„gdyby tak zdolny i ideowy element wróci 
do poprzednich zawodów. Mamy bardzo 
wielu takich, którzy po odpowiednim do* 


Polacy 


nie umieją się poprawnie wyrażać po pol- 
sku. Ci gorliwie uczą się więc dobrej pol- 
szczyzny z czasopism i gazet nadsyłanych 
z kraju. Kiedyś jeden z szeregowców po- 
wiedział podczas składania meldunku, że 
„odnios list do siostrow'. Powiedziałem 
mu żartem, że jak będzie robił takie błędy 
językowe, to będzie dłużej czekał na po- 
wrót niż ci, którzy umieją mówić jak się 
należy. Okazało się potem, że ta uwaga 
zaniepokoiła poważnie nie tylko tego żoł- 


| 


6 "o 152 í > ta 5 r = 2) 
zdem” czy „jestem“? Z poczynionych po- 
stępów są bardzo dumni i cieszą się tym 
jak dzieci. i 

Przekażcie rodakom w kraju nasze żoł- 
nierskie pozdrowienią. ` 3 

Dziękujemy majorze. Pozdrówcie w 
imieniu kraju naszych żołnierzy i zapew- 
nijcie ich, że czekają na nich w Ojczyź- 
nie szkoły i uniwersytety, gdzie naucza 
się wszystkiego. Kraj pamięta o was. Po- 
witamy was ze staropolską serdecznością. 


to 
roboczych. 


nierza, ale też i inmych jemu podobnych. 
Nocami zaczęli. się uczyć gramatyki. 
Wielu z nich po służbie , odłbywa dalekie 


Mocnym uściskiem dłoni żegnamy się 
z mjr. Jeleniem, który śpieszy do swoich 
towarzyszy . broni, objuczóny paczkami 


|nawet spacery do cywilnych Polaków w|polskich książek i gazet. 
l okolicy, których zarzucają pytaniami, jak| Paryż w sierphiu. 
trzeba mówić; „bratowi' czy „bratu”, „je- 


ANTONI OLCHA 


Prem. tow. Osóbka-Morawski u socjalistów w Poznaniu 


Z okszji pobytu w Poznaniu Premier tew.|icję w wojew. Poznańskim, zwłaszcza pod 
; Osóbka - Morawski odwiedził Wojewódzki | względem gospodarczym, tow. Premier odpo- 
| Komitet Robotniczy PPS oraz OM TUR, ser- |wiadał na liczne zapytania stawiane przez ze- 
| decznie witany przez licznie zgromadzonych | branych, kreśląc obraz chcenych stosunków po- 
|lziałaczy miejsecwych. Tow. Premier intereso- | litycznych w związku z ustaleniem 

| wał się żywo pracą Partii w terenie. Po wysla- | granie zac ich. 
pa” szeregu wyjaśnień obrazujących sytua-| ` j 


Odezwa literatów i plastyków krakowskich 


Literaci krakowscy wystosowali następujące | opinii międzynarodowej „autorytet rządu Rze- 


| 
I 


naszych 


iszono w 100%, pszenicę w 95%. 


szkoleniu è bedą dobryzni dowódcami. W: oświadczenie w związku z niedawnymi ekscesa- 
dalszym ciągu rozmowy dowiadujemy się,|mi antyżydowskimi 


że w dwóch batalionach zgrupowane jest 
blisko 2 tysiące ludzi. Jednym batalionem 
dowodził mjr Jeleń. Wszyscy dowódcy 
starają się wypełniać swoje obowiązki 
wzorowo. Jednostka. ta, jak wiadomo, u- 
czestniczy w okupacji Niemiec w strefie 
francuskiej. To też często zasługują sobie 


na pochwały ze strony dowództwa francu* | dal szerzonych w społeczeństwie polskim przez! 


„Zarząd. Związku wodo Literatów Pol- 
skich w Krakowie wyraża swe najgłębsze obu- 
rzefie z powodu zbrodniczych zamieszek, któ- 
rych widownią był Kraków w dniu 11 bm. 

Wypadki te nie tylko uchybiają godności i 
dobrym obyczajem społeczeństwa krakowskie- 
go, alẹ, ponadto stanowią groźny objaw iwpły- 
wów rasistowskich propagandy niemieckiej na- 


czypospolitej. 

Pisarze krakowscy, zrzeszeni w Związku Za- 
|wodowym Literatów Polskich „wzywają społe- 
czeństwo miasta Krakowa do zachowania po- 
istawy moralnej, której wynikiem będzie ład 
spoieczny i poszanowanie godności judzkiej". 


Także plastycy krakowscy zajęli identyczne 
stanowisko w tej sprawie, w następującej de- 
klaracji: 


„Walne zebranie Związku Zawodowego Pol- 


skiego. Jednakże istotną treścią ich życia |koła reakcyjne. Niewzruszoną zasadą demokra-|skich Piastyków i Artystów w Krakowie, po- 


jest Polska. Każdy marzy o tym, aby jak 
najszybciej wrócić do Ojczyzny. 
Powiedzcie tam w kraju — prosi mjr 
Jeleń, że pracowaliśmy i walczyliśmy z 
"myślą o Polsce. Chcemy jak najrychiej 
powrócić. Większość żołnierzy prawie nie 
stwie, inni zaś urodzili się już na emigra- 
 6jL Ale wszyscy kochają Polskę. Chcą żyć 
tylko dla Polski. 
. Jak nasi chłopcy 
służbą? 
k Uczą się. Istnieją koła samokształce- 
miowe. Mamy świetlice. Prowadzimy wła- 
 aną gazetkę ścienną. Urządzamy systema- 
tycznie wykłady o naszej Polsce. Nasi 
sportowcy — piłkarze wygrali mecz z dru- 
żyną 9 dywizji kolohialnej (francuskiej). 
Drużyna tej dywizji słynie jako najlepsza. 
"W rocznicę Grunwaldu urządziliśmy ład- 
. ny obchód. Razem z nami świętowały jed- 
nostki francuskie. > Wszędzie powiewały 
nasze flagi narodowe i grany był nasz 
hymn. . : k 
Na zakończenie rozmowy mjr Jeleń 
_ prosi nas o przysyłanie gazet z kraju. Nie- 
"którzy żołnierze, urodzeni na emigracji, 


spędzają czas poza 


zna kraju. Wielu opuściło go w dżieciń- | środkami najhani 


tyczną jest poszanowanie wszystkich grup na- 
rodowościowych, biorących udział w życiu'pań- 
stwa. Kto te zasady narusza, ten pozbawia się 
prawa imienia obywatela Rzeczypospolitej Pol- 
ski. Niegodne rozruchy, skierowane przeciwko 
ludności Krakowa świadczą, że w interesie wro- 
gów demokracji leży wzniecanie , niepokoju 
Qniéjszymi, aby podważyć w 


Prawa pracuja 


Ustawa o pracy kobiet i młodocianych 
z dn, 2 lipca 1924 r. zawiera podstawowe 
przepisy ochrony macierzyństwa. W myśl 
tych postanowień, kobieta w ciąży ma pra- 
wo przerwać pracę z chwilą złożenia świa- 
dectwa lekarskiego, że spodziewać się 
można rozwiązania nie później jak za 6 ty- 
godni. Kobietom w okresie ciąży przy- 
sługuje ponadto prawo korzystania z 
przerw w pracy, nie więcej jednak niż 6 
dni w ciągu miesiąca. Nie wolno po za 
tym zatrudniać kobiety w ciągu 6 tygodni 
od dnia porodu. 


Ustawodawstwo polskie zakazuje ponad- 


© pomoc ZSRR w walce z epidemiami 


W najbliższych dniach wyjeżdżają do 

. Moskwy „Naczelny Nadzwyczajny Komi- 
“arz do Walki z Epidemiami ppułk. dr. 
"K. Mikulewicz oraz jego zastępca dr. A. 
Klinberg w celu przeprowadzenia rozmów 

i w Komisariacie Ludowym Ochrony Zdro- 
wia ZSRR. Jako najpilniejsze mają być 
omówione sprawy dostarczenia nam suro- 
„wic leczniczych, szczepionek, środków 
dezynfekcyjnych i sprzętu dezynfekcyj- 
nego, oraz sprawa uzgodnienia przepisów 
"sanitarnych w akcji repatriacyjnej jak Tó- 
" wnież sprawa opieki sanitarno - epidemi- 
` cznej nad polskimi repatriantami powra- 


- Poszukiwania rodzin 
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OFICERÓW i żołnierzy 28 pp. Strzelców 

Kaniowskich w Łodzi, biorących udział 

w walkach 1-go września 1939 r. w pobli- 
 żu miasteczka Kępna w miejscowościach 

Hanulin, Tarza Repno, uprasza sią 0 udzie- 
lenie wiadomości o losie rezerwisty Ma- 
riana Józefa Glińskiego z 1-go batalionu 
" Q-ej kampanii powyżej podanego pułku. 
Glińscy Łódź, Zagajnikowa 57. 


"SKRADZIONO na dworcu w Poznaniu 
portfel z dokumentami osobistymi na na- 
zwisko, Szukszta Franciszek, Tomaszów- 
Maz, ul. Mościckiego 20. 


- Redaktor: Jan Dąbrowski 
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cającymi z Rosji, na tamtejszym terenie. 

, Poszerzenie współpracy Polsko - Ra- 
dzieckiej na odcinku zagadnień epidemi- 
cznych, obejmujące również wymianę 
zdań na temat dotychcząsowych  osiąg- 
nięć, jest nawym powiększeniem zakre- 
su naszej pokojowej współpracy 
wschodnim sąsiadem. 


ze 


tępia najkategoryczniej zajścia antyżydowskie, 
jakie miały miejsce w Krakowie w dniu 11-go 
sierpnia br. uważając tego rodzaju ekscesy za 
ubliżające .dla całego naszego / społeczeństwa. 
Polacy zawsze kierowali się zasadami toleran- 
cji i sprawiedliwości i również tego rodzaju 
idały winny przyświecać naszemu społeczeń- 
stwu. X- 


cej matii 


to zatrudniać kobiety w ciąży przy prze- 
noszeniu ciężarów oraz przy 
pracy w pozycji stojącej, W ciągu wszyst- 


suwaniu i 


kich przerw w pracy nie wolno rozwią- 


zywać ani wymólbić stosunku  służbo- 


wego. $ ; 


Logicznym następstwem tych przepisów 
opieki nad 
ą i dzieckiem, wprowadzone obecnie 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, a mianowicie: :1) Kobietom kar- 
miącym przysługują dwie  półgodzinne 
przerwy w czasie pracy, 2) Zakłady prze- 


postanowieriia 


k 


są 
mat 


dotyczące 


mysłowe, zatrudhiające 100 lub' więcej 


kobiet, obowiązane są dò tworzenia żłọb- 
ków dla dzieci w wieku od 6 tygodni do 


lat 4-ch. 


Żłobki mają za zadanie opiekę nad dziec- 
kiem podczas pracy matki: i umożliwienie 
jej karmienie niemowlęcia piersią. Facho- 
we pielęgniarki i opiekunki szkolone obec- 
będą opiekować, 


nie na kursach w Łodzi, 
się nie tylko dzieckiem w  żłobkach, ale 
również matką, 
cza na jej odżywienie i rodzaj pracy. 


Święto wojskowe w Krakowie 


Kraków obchodził uroczyście świętolskiegó por. Kuszko, który m. in. powie- 


wojskowe zmotoryzowanego pułku kor- 
pusu bezpieczeństwa węwnętrznego. W 
przėddzień święta odbył się capstrzyk 
wojskowy, oraz apel polęgłych, przy za- 
palonych zniczach na rynku. Podczas ape- 
lu odczytano listę żołnierzy pułku, pole- 
głych w walkach o niepodległość. W nie- 
dzielę rano uformował się na rynku cały 
pułk w ordynku. Na haara zac przybyli 
również przedstawiciele władz, partyj po- 
litycznych, związków zawodowych oraz 
młodzież. i ; 

Po mszy polowej, kapelan wojskowy 
wygłosił przemówienie do żołnierzy, pod- 
kreślając ich bohaterskie czyny w wal- 
kach o; niepodległość. Następnie przemó- 
wił dowódca pułku płk, Potapowicz, obra- 
zując szłak „orężny ` żołnierzy swojego 
pułku. Ra 
Po licznych przemówieniach zabrał 
głos . zastępca dowódcy. O. W. krakow- 


ę Z CCC J 
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dział: „Wy jesteście dźwignią która wró- 
ciła Polsce należne jej w świecie miejsce. 
Polska bez demokracji istnieć nie może. 
Demokracja bowiem jest synonimem jej 
niepodległości. Nie ma miejsca w Polsce 
gia faszystów, którzy starają się przesz- 
odzić odbudowie Państwa, jego „dobro- 
bytu, wywołując takie zajścia, jakie mia- 
ły miejsce w dniu 11 sierpnia w Krako- 
wie. Tek, : 
Wy żołnierze, zbrojńe ramię narodu, 
staniecie gotowi do walki z nimi i nie do- 
puścicie więcej do podobnych zajść” Wi 


W imieniu oficerów, podoficerów i żoł- 


nierzy, złożył rotę ślubowania plut. Młodej 


kiewicz, poczym gen. Skokowski w imie- 
niu Rądy Narodowej: udekorował 450 ofi- 
cerów, podoficerów i żołnierzy odznacze- 


niami wojskowymi. Następnie odebrał de- wą, która zostanie 


filadę całego pułku. 
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Odbito w 


zwracając uwagę zwłasz- 


drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelnik” Łódz, twalbi2 > 


> 


ikcja żniwna na Pomorzu 
GDAŃSK. Rzepak zebrany w 60%, ży- 
w 65%, Mimo wydatnej pomocy miast, - 


rak dostatecznej ilości rąk 


GS 23 


odczuwa się b 
+, * 
, W powiecie Kościerzyńskim żniwa są 
już na ukończeniu. Zboże skoszono w 100% 
zwieziono w 90%. Żniwa odbyły śię przy 
wydatnym współudziale Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej. IB - 
W Wejherowie zboża zostały skoszone 
w 95%. W Słupsku żniwa, ukończono 
i przystąpiono do młocki. 1 E 
W Kartuzach żniwa kończą się, zebra- 
no i zwieziono 97%. 
W Malborgu żyto skosz 
W powiecie Starogardzkim 


ono w 100%. 
żyto sko” 


Fundusz heduń ułomowych 

WARSZAWA. Na pierwszym swoim 
posiedzeniu w dniu 20 bm. Rada Nauko- 
wa uchwaliła następujący wniosek: 

W uznaniu doniosłości badań atomo- 
wych Rada Naukowa wyraża przekona” 
nie, że fundusz badań atomowych wi- 


nien znaleźć í jak najgorętsze popar“ 


cie, wobec tego zwraca cię do ministra 
Oświaty i prosi o okazanie jak najdalej 
idącej pomocy, w tej ważnej dła nauki 
sprawie4 


pt 


Wake 


MIEJSCA STRACEŃ ; 

Staraniem Wydziału Architektury Zabytko- 
wej BOS'u odnaleziono i zabezpieczoną 24 miej- 
sca straceń w. Pąlmirach. W. 24-ch wspólnych 
mogiłach znajduje się ok. 40 tys. rozstrzela- 
nych. Na grobach umieszczono tablice żałobne. 

ZABEZPIECZENIE STAREGO MIASTA ` 

W związku z groźbą katastrofy zawalenia się 
budynków i ponownym sprawdzaniem i zabez- 
pieczeniem ich, Wydz. Architektury Zabytko- 
wej BOS pfoponuje wydzielenie Starego Mia+ 
sta jako terenu najbardziej zagrożonego i wy- 
siedlenie stamtąd ludności. Teren powinien być 
zamknięty dla wszelkiego ruchu z wyjątkiem - 
zatrudnionych przy zabezpieczaniu i odbudo- 
wie tej dzielnicy zabytkowej. 

MŁODZIEŻ WŁOCŁAWKA PRZY >: 
ODBUDOWIE WARSZAWY ł 

Bawiący w Warszawie uczniowie  I-szego 
Państwowego Liceum i Gimn. Ziemi Kujaw- 
skiej oraz Państw. Miosaziam im. M. Kondp= ` 
nickiej we Włocławku, poŚwięcili dwa dni pra- 
cy odbudowie stolicy. 

„Młodzież pod kierunkiem . inżynierów BOS 
wzięła udział w pracach mających na cełu za- 
bezpieczenie szczątków bogatego zbioru porce- 
lany saskiej, francuskiej i rosyjskiej w pałacu 
Przebendowskich - Zawiszów (ul. Bielańska). 

W drugiem dniu pracy młodzież zebrała u- 
łamki cennej płaskorzeźby, wieńczącej szczyt 
frontonu pałacu: Rzeczypospolitej od strony o- 
grodu (Pl. Krasińskich). i $ 

Młodzież wykonała powierzone sobie zadanie 
z prawdziwym entuzjazmem. Zebrąne w gru-. 
zach obn pałaców ułamki porcelany i rzeżb 
przewiezione zostały do pracowni konserwator- 
skich. i 3 
.- ODBUDOWA SIECI WODOCIĄGOWEJ 
; „I KANALIZACYJNEJ 

W wyniku intensywnych prac nad odbudową 
sieci wodociągów i kanalizacji, w dniu 8 siekp- 
nia było już nawodnionych 160 km sieci na le- 
wym brzegu i ok. 30 km na Pradze. W War- 
szawie przyłączono do sieci 1200 nieruchomo- 
ści, na Pradze — 300. Pracą nawodnienia jest 
w dużym stopniu wykonana! > 

Poważnym zagadnieniem jest nadal nabrawa 
sieci, ponieważ jej uszkodzenia powodują 0- 
gromną stratę wody. Wydajność wodociągów 
wynosi 14 tys. ms wody na dobę. 

Prócz wodociągów w Warszawie działają 3 
studnie artezyjskie — przy ul.. Chłodnej, w 
szpitalu Św. Łazarza i w Ujazdowie, które da- 
ją na dobę 3500 ms, Pragę zaopatrują tylko 
studnie artezyjskie, dając 3 tys, ms na dobę. 
W końcu sierpnia zostanie uruchomiona na sta- 
cji pomp rzecznych nowa pompa. Wydajność 
tej pompy wynosi ok. 40 tys. ms na dobę. Prze- 
wód na Pragę przeprowadzony przez most dre- 
wniany pozwoli przesłać z Warszawy na pra- 
wy brzeg ok. 5 tys. ms dziennie. `. ; 

Praca nad naprawą kanalizacji polega przede ` 
wszystkim na jak najszybszym usunięciu 
wszystkich zniszczeń w kanałach tak, aby nie 
tamowały odpływu ścieków. © ; 

„Obecnie prowadzone są prace nad doprowa- 
dzeņiem do stanu normalnej eksploatacji ko- 
lektora € (na Nowym Świecie, w Al Stalina, 
ul. Szucha i Puławskiej), który odprowadza 
ścieki z południowego śródmieścia i północne- 
go Mokotowa. Ponadto, rozpoczęto roboty przy 
naprawie burzowca mokotowskiego w. Parku 
Sobieskiego i Łazienkach. «Na początku tych 
robót wydobyto z byrzowca 32 trupy ofia! 
hitterowskich zbrodni. 
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ZWIAZEK ZAWODOWY PRAC. PRZEM 
CHEMICZNEGO W WARSZAWIE - 
Zw. Zaw. Pracowników Prze:nyslu Chu 
nicznego: w Warszawie liczv dziś ckołó ty- 
siąca członków w 37 zakładach przemiysło- 
wych. Związek przygotowuje: umowę zbioro- 
e podpisana w końcu tego 


miesiąca. 
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